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Świetnym punktem pierwszej części 
programu były solowe produkcje |

KATOLICKIE PISMO CODZIENNE

sprawił
Spro- 
która

W dniu wczorajszym, 
ustalonego przez r------  .
program, odbył się o godz. 12 ej j 
w pcł. Poranek Książki Polskiej w | 
Gimnazjum im. Wł. Jagiełły, gdzie - 
również urządzona została wystawa ; 
książek.

Wystawę urządziła firma księ- j 
garskc-wydawnicza „Brsci Detiy ; 
chów oraz dział książek z b blio- 
tek domowych — młodzież gim- : 
nazjum im. Jagiełły. Wystawa , 
przedstawiała się wspaniale,tak pod 
względem fachowym, jak i este- . 
tycznym. Książki, umiejętnie do- | 
brane zostsly i rozdzielone według i 
działów cd Ink.rascwych wydaw- j 
nictw począwszy, pcprzez dzieła ■ 
pedagogiczne, naukowe, technicz- | 
ne, beletrystyczne, skończywszy na | 
bcgsfym dziale książek dla mło­
dzieży. Duże zainteresowanie i pięk | 
me przedstawiał się dział ostat­
nich wydawnictw płockich jak mo­
numentalna mcncgrafja Płocka- 
J. E. Ks Arcybiskupa Nowowiej-, ! 
skiego, mcnografja G mnazjum im. 
Wł. Jagiełły — d-ra Al. Nacieszy, 
.Mazowsze Płockie w czasach 
wojny światowej i powstania Pań-

rozpoczęlo wczoraj płockie 
Tow. Muzyczne swój 

sezon zimowy.
W sali przy ulicy Kcściuzzki 8 

odbył się wczoraj wieczorem Kon­
cert Cecyljański płockiego Towa­
rzystwa Muzycznego. Koncert inau­
guracyjny Towarzystwa Muzycznego 
u progu sezonu zimowego.

Program koncertu urozmaicony. 
Koncert rozpoczął kantatą ks. Gra­
barskiego ku czci św. Cecylji chór 
mieszany pod bat. p. prof. Piaska.

Do szczegółowszego omówienia 
tego „Strachu na wróble" jeszcze 
powrócimy. 

skrzypcowe znanego w Płocku 
skrzypka-wirtuoza p. inż. A. Kowal­
skiego, obecnego prezesa Towa­
rzystwa Muzycznego. Po mistrzow­
sku odegrał p. inż. Kowalski Ne- 
wina .Różaniec*  i Masseneta »Tais“. 
Dobrze akcmpanjował p. Dr. Czer­
wiński. Pierwszą część zakończył 
chór męski pod bat. p. prof. Kró­
likowskiego wykonaniem .Hasła*  
i „Hej te góry".

W drugiej części p. inż Kowal­
ski odegrał Wieniawskiego .Ro­
mans*,  a chór mieszany pod bat- 
dyr. Karczemnego odśpiewał Ka- 
zury ,Na morzu“, Żukowskiego 
.Orły, Sokoły“ i ludową „Kalinę“. 
Dobrze wypadły tu szczególnie 
.Orły i Sokoły*.

Koncert był miłą ucztą arty­
styczną. Sala była przepełniona.

stwa Polskiego" — T. Świeckiego 
i Fr. Wybulta i t. d.

Na Poranku urządzonym obek 
sali wystawowej — w sali geogra­
ficznej, odczyt w piękną formę u- 
jęty o znaczeniu książki w życiu 
społecznem, z podkreśleniem ko­
nieczności zaznajomienia się z lite­
raturą współczesną, wygłosiła p. 
Króhkcwska, nauczycielka jęz. pol­
skiego, w Gimn. im. Jagiełły. Na­
stępnie jeden z uczniów wygłosił 
odczyt o ruchu wydawniczym, po­
czerń odczytano niektóre bardzo 
dobrze dobrane ustępy z nowel 
Sienkiewicza oraz wygłoszono u- 
twór o książce K. Makuszyńskiego, 
na zakończenie zaś wyświetlone zo­
stały przezrocza.

W szkole Powszechnej Nr. 1 p. 
L Dorobek wygłosił pogadankę o- 
koliczncściową.
Odczyt w Teatrze Miejskim.

O g. 5 popoł. p. dr. Wieczor­
kiewicz z Warszawy wygłosił od­
czyt n. t. , Literatura wpbec nowej 
rzeczywistości“. Prelegent w od­
czycie swym dowodził, że współ­
czesna literatura polska nie od­
zwierciedla obecnej rzeczywistości 
wielkiego przełomu uzyskania nie­
podległości, tak jak literatura koń­
ca XVIII wieku nie odzwierciedlała 
wielkiej tragedji upadku Polski.

Jako charakterystyczne rysy 
ogólnej powojennej literatury, 

podał prelegent zalew lekkich li­
tworów kryminalne • pornograficz­
nych, następnie przeżywaną obec­
nie falę powieści o szarem co- 
dziennem życiu zwykłego człowie­
ka z ulicy. Te tematy, według 
prelegenta, obecnie już się prze­
żyły. ogół czytający- oczekuje 
wielkich tematów o wielkiej dyna­
mice uczuciowej.

Mimochodem wspomniał dr. Wie- 
czorkiewich o próbach rewizji sto­
sunku do dzieł Sienkiewicza, pod­
kreślając, że rewizja dokumentów 
historycznych, na których opierał 
się wielki pisarz, nie może i nie 
powinna mieć wpływu na ustosun­
kowanie się ideowe do jego dzieł. 
Salę teatralną wypełniała głównie 
młodzież szkolna.

We wczorajszym programie 
T.K.P. były jeszcze inne imprezy 
i wystawy książek, urządzone w 
szkołach płockich (wyróżniła się 
wystawa księgarni „Caritas).

Kolilitkl dłleft społeczny
w Górze pod Płockiem.

We wsi kościelnej Góra powia­
tu płockiego odbył się wczoraj J 
tolicki dzień społeczny. Po nal 
żeństwie parafjanie zebrali się b 
dzo licznie w obszernej Sali Pa 
fjalnej, gdzie referaty o katolick 
ruchu społecznym i potrzebie z< 
ŚeT rfoliiiP nCyp jÄH 
tecznej giosnt p. F. J&sinsKt 4 
Kołakowski z Płocka.

SM ..Streck M BrtDle” 
w Klubie Artystycznym.

Rzadko widzi się tak wypełnio­
ny Teatr Miejski, jak w ubiegłą 
sobotę na „Szopce" Klubu Arty­
stycznego, urządzonej pod nazwą 
„Strach na Wróble". Towarzystwo 
doborowe. Od krzeseł począwszy, 
poprzez loże aż do „wysoko wy­
kształconej i najwyższej galerki".

Prezes Klubu i autor tekstu 
„Szopki", p. mec. Mayzner, w roli 
zapowiadacza świetny. Dowcip i 
cywilna odwaga satyryczna wywo­
łują burze oklasków. Znakomite są 
również kukiełki, wykonane przez 
p. Kuczewskiego. Poszczególne 
numery jeden tylko może miałyby 
zarzut: za krótkie. Ciętą satyrą 
były tak obrazki lokalne, płockie, 
jak i ogólnopolskie. Świetny był 
zwłaszaza mistrz Paderewski, nie­
przyjęty do modnej dziś „elity“.

go przemówił prezes Zrzeszenia 
p, Grabowski i wiceprezes p. Głu­
chowski.

Ostatnią część tej pięknej dla 
rzemosła plock-ego uroczystości 
był

wspólny obiad.
Nastrój miły i serdeczny. Nie 

spodziarkę tak goścem, jak i sa­
mej traci rzemieślniczej, 
p. prezes St. Hajduk'ewicz. 
wadzi na salę orkiestrę, 
przygrywała podczas obiadu. Wy­
głoszono cały szereg ^przemówień, 
w których podkreślano zasługi tych 
ery innych jednostek, obrazowano 
wielką i piękną tradycję rzemiosła 
polskiego, wzywano do solidar­
ności i coraz intensywniejszej pra i 
cy chrześcijańskiego rzemiosła, dla ; 
dobra samegoż rzemiosła i pań- j 
stwa polskiego. Szereg pięknych , 
i zdrowych myśli rzucili tu m. i. , 
ks red. Dulczewski, p. wicestsro- , 
sta Jaworski, pp. prezes Sncpczyń- i 
ski i Sierakowski z Warszawy, p. i 
Szczepański, p. Kozłowski, p. Gru- i 
bowski, p. Głuchowski i mni. Mó , 
wiąc o pracy rzemiosła płockiego 
podkreślano zasługi tych, którzy 
na czele tego rzem-iosła stoją. Pa­
dly tu przedewszystkiem nazwiska 
p. prezesa Grabowskiego, p. wice- i 
prezesa Głuchewskiego, p. Kurow­
skiego (cech Piekarzy), p Komo- 
sińskiego (cech Rzezników) i inne. 
Gorącą owację zgotowano p. pre­
zesowi St. Hajdukiewiczowi („do­
bry ziemianin i dobry rzemieśl­
nik — nasz kolega po nożu..."), 
który zzwsze ofiarnie staje do pra­
cy tam, gdzie chodzi o dobrą 1 
sprawę.

Uroczystość wczorajsza miłe po­
zostawiła wspomnienie. Będzie też 
ona niewątpl wie bodźcem do tern 
intensywniejszej pracy zorganizo­
wanej chrześcijańskiego rzemiosła 
polskiego w Płocku.

Przed około pół rokiem pisali­
śmy w .Glosie Mazowieckim*  o ' 
poświęceniu i otwarciu Sekretarja- ' 
■u płockiego Zrzeszenia Rzetnirśl- ■ 
rio« Chrześcijan ,m. K>1 ńskiego 
przy ulicy Grodzkiej. By) to lo i 
tîl’nraly, sktomny, ale był to już | 
duty sukces, że rzemiosło chrze- , 
ściirńskie w Płocku mało swój | 
własny organizacyjny lokal. '

W dn u wczorajszym cdbyło się l 
uroczyste poświęcenie i ctwrrcie i 
Kwrgo, znacznie już większego, | 
lokalu rrganizacyjrego '

przy ul. Tumskiej .V- V. , 
Lnądzono tu już melylko sekte- ■ 
tairai Zrzeszenia, ale i K‘ub Rze- i 
stfslniczy. Tu też r eśc ■' się , 
będą sekretarjaty wszystkich chrze- . 
śc jańskich ci chów rzemieślniczych , 
Płocka. Będzie to więc
ognisko płockiego rzemiosła i 

chrześcijańskiego.
W uroczystości otwarcia i po- ' 

święceni a tego nowego lokalu wzię- , 
lo udział całe rzemiosło chrzęści- ■ 
jińskie Płocka. Uroczystość roz- ! 
poczęła się, zgodnie z tradycją ce- 
ebewą, po chrześcijańsku, nabo- i 
tsństwem. Na !

nabożeństwo w Bazylice 
Katedralnej ,

cechy przybyły pochodem ze sztan­
darami cechowemi na czele. Mszę i 
i», na intencję rzemiosła chrzęści- - 
jrćskiego odprawił ks. dyr. kan. i 
Al. Dmochowski, wygłaszając pff | 
tuszy św. okolicznościową naukę, i 

Po nabożeństwie uczestnicy u- , 
roczystości udali się znów pocho- i 
dem do nowego własnego lokalu, | 
gdzie
nastąpiło poświęcenie i otwar­
cie Sekret*rjatu  i Klubu Rze­

mieślniczego.
Poza liczną płocką bracią rze­

mieślniczą byli tu obecni przed 
stiwiciele władz państwowych i or- 
gmizacyjnych, prasy i Tczni go- ' 
Scie. Aktu poświęcenia dokonał i 
ks. red. St. Dulczewski, który wy­
głosił również przy tej okazji prze 
mówienie o roli, jaką rzemiosło 
polskie odegrało w dziejach Pol­
ski i jej kultury chrześcijańskiej. 
Przemówienie swoje zakończył ks. 
red. Dulczewski życzeniem, by 
chrześcijańskie rzemiosło płockie, 
skupiające się w cechach i Zrze­
szeniu, szło w ślady swych god­
nych przodków i przysporzyło Pol 
Ke uświadomionych, wartościowych 
1 twórczych obywateli, dźwigają­
cych rzemiosło polskie na etyce 
1 kullurze chrześcijańskiej.

Życzenia pożytecznego dla Pol­
ski rozwoju imieniem władz pań­
stwowych złożył p. wicestarosta 
“•«orski. Imieniem władz organi- 
••cyjtiych przemówił prezes Zarzą- 
“? Głównego Zrzeszenia Rzemieśl­
ników p. Snopczyński z Warsza- 

: *ř-  Imieniem rzemiosła płockie-
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Pfąkny dzień przeżyło wczoraj 

rzemiosło chrzeicijnfisfcie o Płotku
Wczorajszy dzień

Tygodniu KsíqžKi Polskie] u Płotku.
ijszym, według ] 
Komitet płocki '
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Przeuotttnîyclu
W tych dniach tłocznię B ci 

Detrycbół w Płocku opuściło nie­
wielkie, ale bogate w treść i bar­
dzo pożyteczne dziełko, p. t. .Prze­
wodnik w życiu, katechizm dla do­
rastającej młodzieży katolickiej*).

*) Przewodnik w życia, Katechizm 
dla dorastającej młodzieży katolickiej. 
Płock 1933, sir. 32. Czcionkami B ęl 
Deirycbów w Płocku. Skład ijłówny 
w Księgarni “Caritas0 w Płocku, ul. 
Sienkiewicza 14.

małżeństwa, o zapowiedziach i dys­
pensach, o małżeństwach miesza­
nych i ślubach t. zw. cywilnych, o ! 
wyborze męża lub żony, o obrzę- I 
dzie ślubnym, o obowiązkach mał­
żonków względem siebie, dzieci 
i domowników, o obowiązkach ro­
dziców względem dzieci. Podaje 
ogólne zasady dotyczące obowiąz­
ków katolika względem Kościoła, 
omawiając przytem szerzej Akcję 
Kalol cką; poucza o obowiązkach 
Polaka obywatela względem Ojczyz­
ny (prawa państwowe, podatki, wy­
bory, instytucje samorządowe)
i wreszcie kreśli zarys obowiąz­
ków zawodowych (urzędników, 
szczególnie nauczycieli, rolników, 
rzemieślników, kupców, pracodaw­
ców, robotników, służących, o straj­
ku, o świadczeniu w sądzie)

Niech tedy .Przewodnik w ży­
ciu“ idzie, jako pożyteczna książ­
ka, pomiędzy tych przedewszyst­
kiem, co na progu nawego życia

N;e ulega wątpliwości, że zna­
jomość zasad wiary i moralności 
katolickiej jest potężną dźwignią w 
calem życiu człowieka. Człowiek, 
który temi zasadami żyje, nawet w 
splocie spraw trudnych i zawiłych, 
nawet wśród niebezpieczeństw mo­
ralnych łatwiej, przy pomocy łaski 
Bożej, zwycięży w sobie zło i pew­
niej osiągnie zwycięstwo w do­
brem, niż ten, który zasad religij-

nych w duszę swą nie wszczepił.
Każdy z nas pracuje w jakimś 

stanie i zawodzie, które dają mu 
nietylko pewne prawa i wyróżnie­
nia, ale i nakładają nań różnorod­
ne, osobne obowiązki. Szczegól­
nie stan małżeński, owo szczytne 
zespolenie dwojga serc ludzkich 
na dolę i niedolę życia dla utrzy­
mania rodzaju ludzkiego i wycho­
wania dzieci, wymaga i wszech­
stronniejszego, niż zawód jakiś lub 
rzemiosło, przygotowania i głęb 
szej, niż w sprawach doraźnych, 
rozwagi. Komórką bowiem społe­
czeństwa jest rodzina. Jakie ro­
dziny, takie i społeczeństwa. Stąd 
płynie jego rozkwit, stąd się utrwa­
la upadek. Pozornie społeczeń­
stwo składa się z jednostek, z któ­
rych każda, żyjąc życiem własnem, 
dąży do osiągnięcia osobistego 
szczęścia. A przecie jednostka nie 
żyje jakby na bezludnej wyspie, 
oderwana od innych, ale wciąż za­
zębia się o życie, dążenia, zalety, 
wady i działalność innych jedno-

Jeszcze jeden
Katolicki tygodnik śląski .Gość 

N edzielny*  * w numerze wczoraj­
szym podaje taki fakt:

.Do pswnego zak^du rytownicze*  
go w Katowicach igiosił się z pro­
wincji jakiś pan kierownik szkoły i 
zapytał, czy zaklad przyjmuje także 
pieczątki do przerobienia. Usłyszawszy 
odpowiedź twierdzący ów p. kierów-

Ciało św« Jakóba

w; lut 500 nienaruszone
W dniu 28 listopada przybył 

do Neapolu jenerał 00. Francisz­
kanów, O Leonardo Bello, który 
w towarzystwie kilku biskupów, 
licznego orszaku prałatów i dwóch 
lekarzy dokonał przeniesienia zwłok 
św. Jakóba Marra z kaplicy szarej 
w kośzieie Santa Maria la Nova 
do nowowybudowanej kaplicy-oł- 
tarza. W obecności tych wszyst­
kich świadków odkryto trumnęjze 
zwiok-mi świętego i ku wielkiemu 
wzruszeniu wszystkich stwierdzono, 
że ciało Świętego po 500 latach 
wcale nie ulega rozkładowi.

Angielska sobota

nie beözlE skasowana.
W Dzienniku Ihtsw R. P. zo­

stał ogłoszony jednolity tekst usta­
wy o czasie pracy w przemyśle 
i handlu i ustawy o urlopach dła 
pracowników, zatrudnionych w prze­
myśle i handlu. Pierwsza z tych 
ustaw wchodzi w życie z dniem 
! stycznia 1934 r., druga z dniem 
1 grudnia b. r.

W związku z tem główny in­
spektor pracy rozesłał do inspek­
torów okręgowych i obwodowych 
okólnik wyjaśniający, że przewi­
dziane tą ustawą zmiany w nor 
mach czasu pracy nie wchodzą w 
życie z samego prawa, lecz wymi­
gają przeprowadzenia zmiany umo­
wy, względnie zmiany w regulami­
nach pracy poszczególnych zakła­
dów.

W związku z tem dowiadujemy 
się również, że urzędy państwowe 
i samorządowe oraz organizacje 
prawno publiczne, nie zamierzają 
skasować sobót angielskich.

Popierajcie L. 0. P. P.

poufny oKólnik
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Litou zamyka szkoły niemieckie
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Z Kowna donoszą, że z rozpo­
rządzenia min. oświaty zamknięta 
została początkowa szkoła niemiec-

towsk
L‘.R

Walka o zaostrzenie „numerus 
clausus“ na Węgrzech przeniosła

Lew cowy dziennik madrycki 
.El S jcjal sta“ twierdzi, że na 
ostatniem posiedzeniu rady mini- 

Poradn
iPrJskiei-o

ka w miasteczku Żwirach pow. ro- 
sieńskiego. Poza tem ostatecznie 
rozstrzygnięta została sprawa zam­
knięcia niemieckich samorządowych 
szkółek ludowych w Jurborgu i Żu­
kach. Szkoły te nie będą w naj­
bliższym czasie otwarte.
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strów minister sprawiedliwości, 
Asensi, wystąpił z wnioskiem anu­
lowania wyborów z dnia 19 listo­
pada i przez rozpisanie nowych 
wyborów zaprotestowania przeciw 
»manewrom wyborczym“ niektó­
rych stronnictw. Ten sam dzien­
nik, pragnąc widocznie wszeląiemi 
środkami utrzymać wpływy lewicy, 
szerzy alarmy raz o przygotowy­
wanym jakoby zamachu ze strony 
monarchistów, to znów o wzmożo­
nej akcji skrajnej lewicy i komu­
nistów, wreszcie o dwulicowości 
i oportun źmie Lerroux, najodpo­
wiedniejszego kandydata na szefa 
przyszłego rządu.

tolickie, by czujnie śledziło wszel­
kie przejawy na terenie szkoły 
polskiej i zdecydowanie broniło 
katolickości tej szkoły, nie tylko 
pod względem panującego w niej 
ducha, ale i pod względem zew­
nętrznych objawów tej katolickcści. ! 
Uwagi zaś swoje „Gość Niedziel­
ny- tak kończy:

,2 naszego stanowiska obronnego 
nie zejdziemy tak długo, dopóki nie 1 
znikną zupełnie okólniki, godzące w i 
katolicki charakter szkół śląskich, ku , 
wielkiemu zaniepokojeniu opinji kato- i 
lickiej i ogółu rodziców katolickich, d 
niepragnących nowej walki o szkolę, 
ale leż zdecydowanych na jej obronę*.

Walka o „numerus clausus” 
na Węgrzech.

się obecnie do parlamentu węglst. 
skiego, gdzie posel Zoltan Męsko 
wystąpił ostro w obronie praw 
chrześcijańskich studentów. ,jesf 
nie do zniesienia — powiedział 
Męsko — aby młodzież własnego 
państwa była zmuszona do pełnie­
nia posług albo roli drugorzędnej 
wobec napływowych obcoplemień- 
ców*.

Poseł Męsko zaprotestował rów­
nież przeciwko zatrudnianiu żydow­
skich emigrantów z Niemiec.

W odpowiedzi minister oświaty 
dr. Homau wskazał tia to, że licz­
ba żydowskich studentów na 
wszechnicach węgierskich spada. 
W latach 1929 — 30 liczbą żydów 
wynosiła 11,39 procent, obecnie 
zaś spadła na 9,41 procent.

rf ogoň^

©jMtai ©łamyaacze.
Policja w Czerniowcach aresz 

towała pięciu członków bandy wła­
mywaczy. która grasowała od dłuż 
szego czasu na terenie miasta. 
Banda rekrutowała się z młodzie 
ży. posiadającej średnie, a nawet 
wyższe wykształcenie, i należącej 
do znanych, poważnych, zamoż­
nych rodzin. Należała do niej m i. 
córka znanego adwokata, student 
ka, dwuch absolwentów miejsco 
wych szkół średnich, dwuch den­
tystów i t. d Szkody wyrządzone 
przez bandę obliczane są na parę 
m Ijonów lei.

KA
Dziś Poûi<i 

futro Wtoi

KMlilii iilm »
Na skutek trwających od dłuż­

szego czasu ulewnych deszczów we 
Włoszech, wzgórze Ecchia kolo 
Neapolu obsunęło się. Masy zie­
mi spowodowały runięcie kilku­
piętrowego budynku. Kilkanaście 
osób znajdujących się w domu 
padlo of arą katastrofy. Z pod 
gruiów wydobyto 10 ludzi, z któ­
rych część odniosła ciężkie obra­
żenia, 2 osoby zaginęły. Na miej­
sce wypadku udał się następca 
tronu włoskiego, książę Humbert, 
który staie przebywa w Neapolu. 
Na jednem z przedmieść, podczas 
budowy tunelu, obsunęła się zie­
mia. Jeden robotnik poniósł 
śmierć na miejscu, a drugi jest 
ciężko ranny.

Walka z wynikiem wyborów 
w Hiszpanii.

Sprawa umundurowania
pracowników pocztowych.

Minister poczt i telegrafów po­
wołał do życia komisję, która roz­
patruje sprawę umundurowania pra­
cowników pocztowych. Na pierw- 

- szej konferencji, jaka się już od­
była, zastanawiano się nad szcze­
gółami umundurowania oraz nad 
kwestją, czy mundury wprowadzić 
dla wszystkich pracowników pocz­
towych, czy też tylko dla t. zw. 
urzędników okienkowych, t. j. pet- 
niących służbę w ścisłym kontak­
cie z publicznością. Komisja zbie­
ra narazie dane statystyczne. 

nik wyjął pieczątkę szkolną i poleci 
usunąć z niej wyraz „katolicka“; za­
czął przytem mocno tłumaczyć 
że kierownicy szkół otrzymali 
nakaz usunięcia tego wyrazu...

i A więc narazie zaczyna 
i od pieczątek, od wyrywania 

z nich wyrazu „katolicka*.
Jest przysłowie, które mówi: „Od 

łyczka do rzemyczka, a od rzemyczka 
do koniczka*  — tak też może na­
stępnie przyjść kolej na „odkatolicy- 
zowanie“ napisów na szkołach*.

Omawiając ten fakt .Głos Nie- | 
dzielny“ wzywa społeczeństwo ka-

Rozłcładprotestantyzmu
w Ameryce.

Prof. G. H. Betts z Chicago 
ogłosił m. in. ostatnio wyniki an­
kiety, rozpisanej do 500 duchow­
nych różnych protestanckich odła­
mów wyznaniowych i do 300 pro- 

I testanckich studentów Teologji.
Wyniki te są wprost zatrważa- 

j jące. Ilustrują one zupełny roz­
kład protestantyzmu, o ile chodzi 
o zasadnicze prawdy wiary i zasa- 

I dy chrystjanizmu.

stek czy grup ludzkich; ma ona 
prawa, ale ma też wiele obowiąz­
ków, z wzajemnego współżycia 
płynących. To też, im człowiek w 
młodości swej lepiej przygotowa­
ny zostanie do samodzielnego ży-. 
cia i współżycia, im głębiej prze 
nikną jego duszę dogmaty i etyka 
katolicka, tem drogi życia jego bę 
dą pewniejsze, sumienie jego wraź- 
liwsze, a oddziaływanie jego na 
otoczenie skuteczniejsze.

„Przewodnik w życiu“, opraco­
wany w przystępnej formie kate­
chizmowej (pytania i odpowiedzi) 
przez ks. kau. Stan. Gogolewskie 
go oraz duchowieństwo dekanatu 
rypińskiego, zawiera na 30 stroni- 

'cach to przedewszystkiem, co mło 
dzieży polskiej, wchodzącej w wir 
i obowiązki życia, jest i będzie w 
tem życiu potrzebne. Ooejmuje ! 
zatem wiadomości o różnych sta­
nach życia (kapłańskim, zakonnym 
i małżeńskim), o małżeństwie, jego 
znaczeniu, zadaniach i nierozerwal­
ności, o przeszkodach do zawarcia

69
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KfiöMIKÄ MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

£iflj Po;)ieJzJaIek. 4 grudnia—Barbary.

btro 'Wtorek 5 grudnia—Sabby.

Dyżury lekarskie
pesjedziałek 4 grudnia—dr- Bresler Kale« 
fïina 3

Dyżury aptek
ipŁiedżi.ilek 4 grudnia B-eéley. Kolegialna

Bibljoteki
Bi&ifoteka ParafJaU« I Czytelni« (Dobrzyń*  
aa 51 otwarta jest codziennie od godz- 5 
te r popołudniu oprócz niedziel i świąt.

n Z dniem dzisiejszym 
spływa termin zgłaszania się na 
rekolekcje zamknięte dla pań z in­
teligencji. Bliższych informacyj 
®lżiela biuro Katolickiego Związku 
Polek, w Płocku (Mostowa 1).

Rekolekcje rozpoczną się w 
ttwartek 7 b. m. o godz. 9 wie- 
Borem w gmachu Banku Ziemiań­
skiego przy ul. Kościuszki 6.

n Zmiany personalne w Ka­
sie Chorych. Z powodu złego 
slenu zdrowia zrezygnował ze swe­
go stanowiska w Kasie Chorych
* Płocku znany w naszem mieście 
P- dr. Żeuczykowski. Po doktorze 
«nczykowskim stanowisko lekarza 
ętorób skórno-wenerycznych objął 
lekarz powiatowy, p. dr. Wojcie- 
ftowski.

Zwolnieni zostali ze swých obo­
wiązków lekarze Kasy Chorych — 
P- dr. Femberg i dentystka p. Alt- 
Oinówna. P. Szczepański, dotych­
czasowy referent gospodarczy, prze 
“Jesiony został do rachuby, a sta- 
nowisko referenta objął p. Czaj-

, n Uruchomienie gabinetu 
rs kko teraP»jnego. Kasa Cho­
ra w Płocką uruchomiła z dniem 

“• m- gabinet ftiyko-terapijny, 
«fflierzając af szerszych rozmiarach 
stosować leczhictwo fizykalne.

tüjöteka Rśiigijnt przy księgarni ,Carli*  
tas (Sienkiewicza 14).

Muzeum Diecezjalne
marte codziennie od godz. 13—12. i od 
3i>— w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16—18.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział HiateryoE&G-Kulturaky

(Synek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od go-dz, 11 do 13.

Dział PrzyrodfftoE^-Ludeznawozy

»'*oek  Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością", 
ortrartv w poniedziałki od godz. 9.30 do 
lî.S'J. a- środy od 8-10. w niedziele od 

godz. 10—13.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-twa Hygienlcznego otwarta 
re wt -rkl, środy 1 piątki od 7— 9 wlecz 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią*  

tki od godz. 8—9.

Kino „Nowości“
Wyświetla dziś i dał następnych tilrn p.t. 

..Czemp".

Temperatura
« dniu wczorajszym o godz. 8 raco —S° 

o iodz. 12 — 55. o eodz. 17 —7>.

Wiadomości kościelne

Ť=ř Barwne wesele huculskie 
na filmte. Huculszczyzna, pomi­
mo piękna swego krajobrazu, jest 
bodaj najmniej znaną połacią na­
szego kraju.

W polskim filmie .Przybłęda*,  
którego akcja odbywa się w oko­
licach Żabiego, sf imowano zarówno 
krajobraz jak i zwyczaje ludu hu­
culskiego. Szczególniej pięknie wy- 
padlo wesele huculskie: barwne 
stroje górali huculskich, malowni­
cze obrzędy, piosenki i tnelodje — 
wszystxo to jest tak oryginalne, że i 
wprost robi wrażenie egzotyczności. j

Film, .Przybłęda“ będzie w b. , 
tygodniu wyświetlany w kinie .No­
wości w Płocku*.

7^ Nowa apteka w Płocku. 
W dniu 6 b. jn. o godz. 11 przed 
południem odbędzie się poświęcę 
nie i otwarcie apteki p Konstante­
go L-pińskiego przy ul. Nowy Ry­
nek 2. Apteka urządzona jest no­
wocześnie na wzór aptek wiel­
komiejskich.

Brak apteki w tym punkcie na­
szego miasta dawał się już odda- 
wna odczuwać. Sądzić też należy, 
że mieszkańcy Płocka w tej dziel 
mcy powitają aptekę z zado 
woleniem. Nowej tej placówce 
chrześcijańskiej życzyć należy po­
wodzenia i rozwoju.

R Wriyw przyłączenia Go­
stynina do sieci Bektrowni 
płockiej. Aczkolwiek Gistynin 
przyłączony jest do sieci Elektrow­
ni Miejskiej w Płocku od dnia 17 
listopada b. r., dodatni wpływ na 
warunki ruchu naszej elektrowni 
uwidaczniają się już w całej pełni. 
Mianowicie produkcja energji elek­
trycznej w listopadzie b. r. wyno­
siła 205,890 kilowatgodzin, a więc 
o 20,5 proc, w ększa niż w listo­
padzie ubiegłego roku. Po przy­
łączeniu Gostynina, w Hl-ej deka­
dzie listopada b. r. w porównaniu 
z II gą dekadą, wzrost produkcji 
wynosił 31,5 proc.

M:mo znacznego wzrostu pro­
dukcji energji, zużycie węgla w li­
stopadzie b. r. w porównaniu z li 
stopadem ub. r. wzrosło tylko o 4,5 
proc, wynosząc 263,750 kg., co 
zmiejsza koszta produkcji prądu.

Jeszcze dobitniej widzimy to w 
zużyciu węgla na 1 kwh., które 
zmniejszyło się w listopadzie br. 
w porównaniu z listopadem ub. r. 
o 13 proc., wynosząc 1,28 kg. na 
1 kwh.

H Bpidemja szkarlatyny w 
Płocku zmniejszyła się poważ­
nie. Epidemja szkarlatyny wPło 
cku znacznie się zmniejszyła, jed­
nakże liczba chorych, jest jeszcze 
stosunkowo wysoka. W Szpitalu 
Chorób Zakaźnych było ostatnio 
53 chorych na szkarlatynę, w Szpi­
talu św. Trójcy—19. Liczba cho­
rych z każdym dniem się zmniej­
sza. Na tyfus chorych było 11 osób, 
głównie z terenu wiejskiego.

pj .Miasto kotów“. Ze sfer 
płockich nauczycieli przyrody i 
ogrodniczych skarżą się na nadmiar 
kotów w Płocku. Koty te czynią 
ogromne spustoszenie wśród ptac-

PROSaMY ZWIEDZAĆ WYSTAWY KSIĘGARSKIE 

w f. „B-cia Detrychowje“ w Płocku 

TZ±a KsWkl Polskie]

Jutro odbędzie się

w Płocku Sąd Doraźny
We wtorek, dnia 5 bm. odbę­

dzie się w Płocku Sąd Doraźny w 
gmachu Sądu Okręgowego. Przed 
Sądem stanie sprawca ohydnego 
mordu, dokonanego na osobie Wehr- 
kego — Reszke Robert. Obrony 
oskarżonego podjął się adwokat z 
Warszawy. W związku z tą spra­
wą policja płocka otrzymała pole­
cenie zabezpieczenia gmachu sądo­
wego w dniu rozprawy doraźnej.

Oskarżonemu grozi kara 
śmierci.

fflolsaiizlui i^stwii
.Tygodnia Książki Polskiej“.

W wypadku zasądzenia orkąr- 
żonego na śmierć, w Płocku poraz 
pierwszy od 1818 r.

stanie szubienica.
W latach poprzednich było wyko­
nanych w Płocku kilka wyroków 
śmierci, lecz skazańcy byli roz­
strzeliwani.

Tanie i smaczne 

OBIADY 
w jadłodajni 

„C A R IT A S« 
ulica Sienkiewicza Nr. 14

Znów przerwa
w sprawie o nadużycia inż.

Zielińskiego i towarzyszy.
W piątek ubiegły przed Sądem 

Okręgowym w Płocku rozprawy 
o nadużycia inż. Zielińskiego trwa­
ły do północy. Wieczorem bada­
ni byli w dalszym ciągu świadko­
wie: Aleksander Zieliński, b. drogo- 
mistrz, p. Maciejowski — technik 
oraz sprowadzeni pod przymusem 
z dalekich stron Polski (chełm- 
szczyzna, Radom i t. d.) świadko­
wie obrony: Półka, Michalak, Tracz, 
i Zagroba. Świadkowie ci spro­
wadzeni zostali na koszt obrony, 
co wyniosło zgórą 350 zł.

W sobotę prokuratura i obrona 
uzgadniali stanowisko w związku 
z pytaniami dla biegłych. Następ­
nie Sąd przydzielił pytania bieg­
łym, wyznaczając im na wydanie 
swojej opinji termin trzechdniowy 
—do dnia dzisiejszego włącznie. 
Lokal biegłym do pracy przydzie­
lił Sąd w gmachu sądowym.

Rozprawa sądowa odroczona zo­
stała do dnia 7 grudnia.

W Płocku w dniach 7 i 8 bm. 
odbędzie się Wojewódzka Obja­
zdowa Wystawa Książki Polskiej, 
organizowana przez Woj. Komitet 
„Tygodnia Książki Polskiej".

Wystawa urządzona będzie w 
gmachu Państwowego Gimn. im. 
Małachowskiego.

Z5-letle konsekracji
JE. Ks. Arcb. Nowowiejskiego.

W przyszłą środę, 6 bm. przy­
pada 25-ta rocznica konsekracji bi­
skupiej Arcypasterza diec. JE. Ks. 
Arcybiskupa Antoniego Juljana No­
wowiejskiego.

W związku z tem w Bazylice 
Katedralnej odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo na intencję Najdostoj­
niejszego Jubilata.

Na życzenie JE. Ks. Arcybisku­
pa—Jubilata żadne uroczystości po- 
zakościelne urządzane nie będą. 
Jedynie Seminarjutn Duchowne u- 
rządza dla uczczenia Jubileuszu 
Arcypasterza uroczystość wewnę­
trzną.

Smaczne, zdrowe i tanie
OBIADY

ŚNIADANIA i KOLACJE 
w stolowni P. Zw. Zawodow. 
Chrześcijańskiej Służby Dom. < 

we własnym domu i
1 przy ul. Królewieckiej 18-a '

(dawniej Tumska 14) >
a3333a33ag»9©33S3®3039®3

RADIO.
Poniedziałek 4 grudnia

WARSZAWA 7.00 »Kiedy rartrą^ 
wsiają zorze«. 7-20 Muzyka porań tmł. 
7,35 Dziennik por- 7.40 Płpty. 7.52 Ï 
Chwilka gospodarstwa domowego. 11.40 
Przegląd Praży Polak. 11.50 Życie arty­
styczne sćołicy. 12.05 Płyty. 12.30 Ozien- 
nik połudn. 12,35 Kom. mećeoroL 15.30 
Windom gospod. 15.45 ChwOka łowcza 
i przeciwgaz. 16.10 Recital wiolonczelo*  
wy. 16.40 Lekcja j^z. franc. 16.55 Mu­
zyka lekka. 17,50 ..Skrzynka poczt, roln“. 
18.00 Transm. z Krakowa; 18.20 Audycja 
żołn. 13.45 Przem. Gen. Komis. Poż.

twa. Z każdym rokiem coraz mniej 
ptaków w mieście naszem t w nie- 
których posesjach r ogrodach pe­
wne gatunki ptactwa już prawie 
zupełnie wyginęły. Powstałe z

Nar. 1805 Rozmaitości. 19.25 Wiadom. 
sport 19.40 Transm. z Budapesztu. 22.00 
Progr. na jutro 22.05 Muzyka taneczna.

23 00- Wiadom—meéeoř«- -....23.05-IX--G.- ------- --
zykl tanecznej.

Wtorek 5 grudnia

karmniki. CÓŻ Z tego, kiedy właś- Muz ludowa. 12.30 JJzIenr.lk poluda. 
nie najwięcej czatują koty przed l?35 W’«*«»-  mef?oTolo«;«n«. 18.3« 
burmnilzumi łTrlłif*  w/ima/foi eía ^mtpQfwna,■ IÖ.30 Wfa<Ł »»imhŁ

•ransL

17 50 0*eóln.  zuadp 

czyi p.t t„a. NT,-

inicjatywy nauczycieli przyrody To­
warzystwo Ochrony Ptaków rozta­
cza nad ptakami w Płocku ochro­
nę, urządzając m. in. na placach, 
skwerach i w ogrodach specjalne 
karmniki. Cóż z tego, kiedy właś-

karmnikami, gazie gromaazi się 
lićzrfie ptactwo i urządają sobie 
łowy. . Przyzwyczajone <fó żywie­
nia się ptakami, koty płockie po­
dobno niezbyt skore są do łowów 
na szczury i myszy.

WARSZAWA 7.00 .Kle 
tają zorze.” 7.20 Muzyka 
5 Dziennik porań, 7.40 D. c. m 

7.53 Chwilka gospod 
11.40 Przegląd prasy j

' artyst- stolicy. 11.57 S 
Muz ludowa. 12.30
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Z MHZOWSZR PŁOCKIEGO Ofiarność Ks. Metropolity
na ratowanie Bazyliki Wileńskie}.
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sprcfano-

jest to

Rozkład jazdy pociągów

I < a,,. itwęmw «ul, fiuwsti POPgWSJUECO

tal

Redaktor odpojiHedłlalnyi Michał Nlemir w Płocku.
Odbito

HEMOROIDY ZEWNĘTRZNE

nietylko 
wywarta

Za każdy bon wylosowany o 
wartości 25 zł. wypłacone będzie 
ICO zt. Co tydzień więc każdy 
pcsiadacz bcnu inwestycyjnego wy­
grać może 100 zł., uzyskując w 
ten sposób 75 zł. zarobku. Pierwsze 
losowanie odbędzie się dnia 28 
grudnia br.

Kwcty uzyskane ze sprzedaży 
tych bonów będą użyte na celowe 
roboty inwestycyjne.

uwięzioną w doczesności“, .Chry­
stus uświęca mzlieństwo i rędzi­
nę-, .Chrystus a cierpienie’, .Chry­
stus zbliża człowieka do człowie 
ka‘.

Straty mzterjslne obecnej zbro­
dni wynoszą przeszło 2 tys. złotych. 

M. P.

Wina, wódki i likiery 
, Rektyfikacji Warszawskiej" 

.Winkelhausen- .Akwawit"

Z dniem 1 b. nr. ministirstwo 
skarbu emitowa’o bory Funduszu 
Inwestycyjnego. Emisja obejmuje 
10 seryj bo ów po 4C0C0 odcin­
ków 25złotcwyih. Ogółem więc 
bcr.ów tych emitowano na 10 CCO.COO 
złotych.

Bcny te sprzedawane są przez 
kasy urzędów skarbowych. Posia­
dają or.e cały szereg przywilejów. 
Wymieniane są jene na gotówkę 
według nominalnej warieści przez 
wszysikie kasy urzędów skarbo­
wych. Bonstni temi płacić można 
wszelkie państwowe podatki, da­
niny, opłzty, cła, kary pieniężne 
i grzywny, craz zobowiązania pie­
niężne wibec skaibu państwa bez 
ograniczenia kwoty.

Natomiast od sum ule kowanych 
w bonach Funduszu Inwestycyjne­
go skarb państwa nie pobiera żad­
nych podatków. Bcny te zwolnio 
ne są również od płacenia podat­
ków samorządowych. Pozatcm po­
siadają wszelkie prawa papierów 
papilarnych, megą więc być skła­
dane jako kaucje, wadja i t. p.

Ulokowanie wolnej gotówki w 
bonach Funduszu Inwestycyjnego 
daje pełną gwarancję, gdyż za bo­
ny te odpowiada skarb państwa, 
a zabezpieczenie specjalne stano­
wią majątek i dochody Funduszu 
Inwestycyjnego oraz cały majątek 
i dochody lasów państwowych.

Atrakcją tych bonów jest prem- 
jowy sposób ich umarzania. Co 
czwartek w drodze publicznego lo­
sowania, przeprowadzanego przez 
komisję rządową, umarzanych bę­
dzie 7 numerów bonów z każdej 
serji, czyli razem, wobec wypusz­
czenia lOciu seryj — 70 bonów.

Staraniem Akcji Katolickiej w 
Krakowie odbędzie się .Tydzień 
Adwentowy- dla inteligencji kato­
lickiej w dniach od 9 do 15 grud­
nia br. włącznie.

W ramach tego tygodnia zosta­
ną wygłoszene w- kcściele akade­
mickim św. Anny konferencje reli­
gijne, mające na celu oświetlić po­
stać i znaczenie Chrystusa w ży- 
wem odniesieniu do celów i zadań 
życia 'udzk-ego. Poiuszone będą 
tematy następujące: .Chrystus dro­
gą do Boga*,  .Chrystus Bcski Na- 
uczycel w Kościele“. .Chrystus ja­
ko Zbawiciel i Dawca ncwego ży­
cia", »Chrystus wyrw-alający duszę

już tak daleko, że mimo odda­
nia wszystkich swych zasobów na 
cel ratowania Bazyliki, ks. Metro­
polita ofiarował swoje futro, nie 
zważając na nadchodzącą zimę. 
Tak samo JE. ks. Biskup K, Mi- 
chalkiewicz, sufragan wileński, cfia- 
rował na tenże cel swój pierścień 
biskupi, wysadzany drogiemi ka­
mieniami.

Ten wspaniały przykład cf ar- 
ności, nieznany ogółowi, niewątplj. 
wie zachęci duchowieństwo do dal­
szej, choć i tak bardzo wydatnej 
ofiarności, będzie wzorem do na­
śladowania dla wszystkich wiernych 
archidiecezjan wileńskich, zwłasz. 
cza zamożnych, a echo jego po­
winno się odbić wzmożeną falą 
składek i ofiar z terenu całej Pol­
ski, której Wilno jest drogie.

CZOPKI HtMOWtOAUit ÛA5KMËÛO

JÄRK0LJ1

Szybka budowa
szes wojennych.

Wojskowy korespondent lon­
dyńskiego .Daily Telegraphu“ do­
nosi, o niezwykle doniosłych do­
świadczeniach angielskich władz 
w Indjach, których wyniki określa­
ne są autorytatywnie, jako naj­
większy postęp techniczny wojsko­
wy od czasu wojny. Chodzi tu 
nie o nową breń, ale o metodę 
pośpiesznej zmechanizowanej dro­
gi, która pozwoli na budowę 12 
kim. drogi dziennie i to drogi do­
stępnej dla ożywionego ruchu po­
jazdów’ mechanicznych. Do budo­
wy tej drogi wystarczy pewna 
liczba zwyczajnych traktorów, od­
powiednia ilość smoły bitumicznej 
i niewielka ilcść wykwal fikcwa- 
nych robotników.

Newa metoda ma szczególne 
znaczenie dla kraju tek pozbawio­
nego dróg jak Polska.

JE. ks. Arcybiskup Romuald 
Jałbrzykowski, Metropolita Wileń­
ski, w ostatnich dniach na skutek 
braku funduszów na dalsze prace 
ratowania Bazyliki Wileńskiej efia- 
rewał swój pierścień arcybiskupi z 
wielkim ametystem i kilkunastoma 
brylantami. Ofiarność JE. ks. Ar­
cybiskupa Metropolity posunęła się

M Mn v ttiÉ Kośiiita 
jubileuszem.

Z Nowej Zelzndjr deneszą, że 
katolicy tamtejsi już obecnie przy­
gotowują się do bardzo uroczyste 
go obchodu niezwykłego w hi- 
storji kościelnej jubileuszu, 60 le 
cia biskupstwa ks. Arcybiskupa z 
Wellingtonu, JE. Msgra Francis’a 
M. Redwocd’a. Uroczystości jubi 
leuszowe odbędą się na terenie ca­
łej diecezji w dniach od 25 I do 18 
lutego 1934 r.

Jubilat liczy 94 lat życia i cie­
szy się czerstwem zdrowiem, czego 
dowodem jest jego niedawna po 
dróż do Europy, którą odbył bez 
żadnego szwanku.

Straszne WWw u PrzewoM
Zbrodniarze w ohydny sposćb sprofanowali Hostie św. 

(Od własnego korespondenta „Glosu Mazowieckiego“).
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Tydzień Adwentowy
dla katolickiej inteligencji.

C B N Y OGŁOSZEŃ: za (eden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groszy 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy. 

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Wydawca. Ks. Prałat Łndwik WilkoćsM»

Handel win I wódek l wyrobów tytoniowych

SztzcronProsżkicwicz
Płock, Kościuszki 9. 183-10 5

Ludność parzfji Przewodowe pod 
Pułtuskiem żyje cd kilku dni ped 
wrażeniem chydnej zbrodni, jakiej 
niewykryci dotychczas sprawcy do­
konali w miejscowym kcściele pa­
ra fjalnym.

Zbrodni dokonano w nocy. Zło- 
czyńczy, włamawszy się do kościo­
ła, wyrąbali drzwiczki do Taberna­
kulum i skradli puszkę z Najśw. 
Sakramentem. Następnie włamali 
się do zakrystji i skradli znajdują 
cą się tam drugą puszkę do kemu- 
nikantów (żaby tek starożytny) 2 kie­
lichy mszalne, pateny, 9 obrusów 
na ołtarze, pokrowce z ołtarzy, alby, 
kemże i cały szereg innej bielizny i 
kościelnej, wreszcie zegar nowy, | 
niedawno dopiero kupicr.y. |

Puszkę z Najświętszym Sakra- j 
mentem wynieśli zbrodniarze na , 
cmentarz grzebalny i tu ! 
wali Najśw. Sakrament.

Na ludności, nawet 
katolickiej, zbrodnia ta 
przygnębiające wrażenie.

Należy zaznaczyć, że 
już drugi wypadek świętokradztwa 
w kcściele przewodowskim. Przed 
trzema laty kcśc-ółw Przewodowie 
okradziono z bielizny. Złoczyńcy 
zostali ujęci w trzy miesiące po­
tem i obecnie odsiaduju karę 8-miu 
lat więzienia.

Swędzenie ciała oraz wszel­
kiego rodzaju wyrzuty skórne 

usuwa

KREM LAIH-AGE
(z kogutkiem)

Jest fo idealny, nieszkodliwy kosme*  
tyk. usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak i dzieci, R M- 5pr. 

Wewnętrznych Nr, 5333.

KSIĘGARNIA

B-fia Ml
W PŁOCKU 

przyjmuje 

jimmili jiiisiu. 
krajowe i zagrań- ■ 
Ostatnie n-ry pism frśn- g 
cuskich są do przejrzenia ■ 
i nabycia w Księgarni.

J Składajcie ofiary na

! Fíb iusz Obrom mit

stoją .«oii

HEMOROIDY!

Płock—Kutno Kutno—War. Kutno—Łódź Kutno—Wlocł.

4.51 — 6.05 6.40 — 9.35 6.15 — 7 55 6.10— 7 18
9.20 — 10.36 12.03 — 14 45 11.57 — 3 3.39 f 11.55 ~ 12.57

14.55 — 16.55 ( 17.08 — 19 25 1 10.48 — 11 37
.. 1 18.28 — 20 20 18.24 — 19-54 18,20 — 19.28

20.02 — 21.17 21.27 — 23.35 21.25 — 23.05 23.13 — 0.19

War.—Kutno Łódź—Kutno Wlocl.— Kutno Kutno—Płock

0.35 — 3.22 1.20 _ 3._ 2 05 — 3.10 3.28 — 4 36
— — — — 4.55 — 6.04 6.20 — 8.13

7.38 — 10 26 i _ 10.31 10 36 — 11 52 12.---------13 10
8.45 — 10.41 / 1547 — 17— |
15.25 — 18.08 16 33 — 17 58 17.24 — 18.18 J 18.23 — 19.34


